
 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

V NIEDZIELA WIELKANOCNA        19 (178) 10 MAJA 2020 r. 
(do użytku wewnętrznego)

Słowa Ewangelii według świętego Jana 
Ja jestem drogą, prawdą i życiem 

Jezus powiedział do swoich uczniów: „Niech się nie trwoży serce wasze. Wierzycie 
w Boga? I we Mnie wierzcie. W domu Ojca mego jest mieszkań wiele. Gdyby tak nie 
było, to bym wam powiedział. Idę przecież przygotować wam miejsce. A gdy odejdę 
i przygotuję wam miejsce, przyjdę powtórnie i zabiorę was do siebie, abyście i wy 
byli tam, gdzie Ja jestem. Znacie drogę, dokąd Ja idę”. 
Odezwał się do Niego Tomasz: „Panie, nie wiemy, dokąd idziesz. Jak więc możemy 
znać drogę?”. 
Odpowiedział mu Jezus: „Ja jestem drogą i prawdą, i życiem. Nikt nie przychodzi 
do Ojca inaczej jak tylko przeze Mnie. Gdybyście Mnie poznali, znalibyście i mojego 
Ojca. Ale teraz już Go znacie i zobaczyliście”. 
Rzekł do Niego Filip: „Panie, pokaż nam Ojca, a to nam wystarczy”. 
Odpowiedział mu Jezus: „Filipie, tak długo jestem z wami, a jeszcze Mnie nie po-
znałeś? Kto Mnie zobaczył, zobaczył także i Ojca. Dlaczego więc mówisz: »Pokaż 
nam Ojca?«. Czy nie wierzysz, że Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we Mnie? Słów tych, 
które wam mówię, nie wypowiadam od siebie. Ojciec, który trwa we Mnie, On sam 
dokonuje tych dzieł. Wierzcie Mi, że Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we Mnie. Jeżeli zaś 
nie, wierzcie przynajmniej ze względu na same dzieła. 
Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Kto we Mnie wierzy, będzie także dokonywał 
tych dzieł, których Ja dokonuję, owszem i większe od tych uczyni, bo Ja idę do 
Ojca”. 

NIECH SIĘ NIE TRWOŻY SERCE WASZE 

Uczniowie Jezusa mogą zdać się całkowicie na Boga Ojca, który ześle Ducha Świę-
tego, a On będzie prowadził ich dalej. Jezus zapewnia uczniów, że zabierze ich „do 
Siebie”, do domu swego Ojca. W domu Ojca jest „wiele mieszkań”. Każdy więc może 
z zaufaniem przyjąć, że również dla niego. Jezus przyszedł, aby objawić, odsłonić 
prawdziwe oblicze Ojca. Odtąd nie można mówić o Bogu, nie mówiąc o Jezusie. Bóg 
niewidzialny, niedotykalny, przekraczający wszelkie wyobrażenia o Nim chce być 
poznany, spotkany i kochany w swoim Synu, który stał się człowiekiem. „Ja i Ojciec 
jedno jesteśmy”  



Drodzy Parafianie 
Przeżywamy kolejną NIEDZIELĘ 
WIELKANOCNĄ, jednak w obli-
czu pandemii, nasza radość ze 
zmartwychwstania Chrystusa jest 
jakoby „na uwięzi”.  
Stoimy, podobnie jak Jego Matka, 
św. Jan i kobiety, które ukochały 
Jezusa i Jego naukę, pod krzyżem 
Chrystusowym w nadziei Jego 
zwycięstwa nad śmiercią i złem 
tego świata.  
Już teraz wiemy, że nam nie jest 
potrzebny nowy porządek gospo-
darczy czy ekonomiczny. My po-
trzebujemy przemiany serc, dusz 
i umysłów. Nowe serca możemy 
znaleźć jedynie u STÓP KRZYŻA, 
gdzie  wszystko zyskuje właściwą 
miarę i wartość. Kiedy podczas 
podniesienia HOSTII – w sakra-
mencie Eucharystii – wpatrujemy 
się we wzniesiony KRZYŻ , uświa-
damiamy sobie, że siedemdziesiąt 
lat, które jest miarą naszego życia, 
to okres próby, chwila wyjęta 
z wieczności po to, aby odpowie-
dzieć na BOŻĄ MIŁOŚĆ „tak” lub 
„nie”.  
Jeżeli usuniemy z naszego życia 
KRZYŻ łączący niebo i ziemię, 
zniszczymy pomost, po którym 
Bóg zstępuje do człowieka a czło-
wiek wstępuje do Boga. Euchary-
stia jest zaistnieniem zwycię-
skiego KRZYŻA CHRYSTUSA 
w naszym osobistym, rodzinnym 
i społecznym życiu.  

Kiedy pytano 

ks. Markiewi-
cza czy jest pe-
wien, że Bóg 
domaga się od 

niego takiej 
ofiary, pracy 

i nadludzkiego poświęcenia, 
odpowiadał bez wahania: 
Jakże można o tym wątpić! 
Dla chwały Bożej trzeba 
dużo pracować i dużo cier-
pieć. Gdybym nie był pe-
wien, że wszystko, co robię, 
jest wolą Bożą, dawno bym 
się cofnął z tego niezwykle 
trudnego przedsięwzięcia. 
Pana Boga należy kochać 

z całych sił. Tak brzmi przy-
kazanie. Ten więcej kocha 
Boga, kto większym kosztem 
Mu służy.  

SŁOWO KS. PROBOSZCZA KS. BRONISŁAW MARKIEWICZ 

INTENCJA MODLITWY 
ZA MIASTO

STALOWA WOLA 

MAJ: 

Za pracowników 
i pracodawców. 



11 maja 
św. Mamert, 

biskup 

12 maja 
św. Nereusz i Achilles, 

męczennicy 
św. Pankracy,  

męczennik 

13 maja 
Najświętsza  

Maryja Panna Fatimska 
św. Serwacy,  

biskup 

14 maja 
św. Maciej Apostoł 

15 maja 
św. Zofia,  

wdowa, męczennica 
św. Izydor Oracz 

16 maja 
św. Andrzej Bobola,  

prezbiter i męczennik 

św. Maciej, 

Apostoł 

Maciej został wy-

brany przez Apo-

stołów do ich grona 

na miejsce Judasza. 

Udzielono mu 

święceń biskupich i władzy apostol-

skiej przez nałożenie rąk. Piotr był 

przekonany, że tak jak Stary Testa-

ment opierał się na 12 synach Jakuba 

patriarchy, tak i Nowy Testament 

miał się opierać na 12 Apostołach. 

Tego samego zdania byli także inni 

Apostołowie. Rozstrzyganie spor-

nych spraw przez losowanie było 

wówczas zwyczajem powszechnie 

przyjętym. Zdecydowała tu głęboka 

wiara w nadprzyrodzoną interwencję 

Ducha Świętego. Wyraźnie wskazują 

na to słowa Księcia Apostołów: "Ty, 

Panie, znasz serca wszystkich, wskaż 

z tych dwóch jednego, którego wy-

brałeś" (Dz 1, 24). Maciej głosił naj-

pierw Ewangelię w Judei, potem 

w Etiopii i w Kolchidzie. Zmarł 

śmiercią naturalną ok. roku 50. Reli-

kwie św. Macieja są w rzymskiej ba-

zylice Matki Bożej Większej, w Tre-

wirze w Niemczech i w kościele św. 

Justyny w Padwie. Św. Maciej jest 

patronem Hanoweru oraz m.in. bu-

downiczych, kowali, cieśli, stolarzy, 

cukierników, rzeźników i chorych na 

ospę. Wzywają go też niepłodne mał-

żeństwa.  

WSPOMNIENIA LITURGICZNE 

W TYM TYGODNIU 

ZE STARYCH 
KALENDARZY 

Pankracy, Serwacy i Bonifacy 
- źli na ogrody chłopacy.

(12.05) 

Gdy w Zofię zboże do pasa, 
na zimę chleb i okrasa. 

(15.05) 

Gdy się w maju pszczoły roją, 
takie roje w cenie stoją. 

ŚWIĘCI KOŚCIOŁA 



„A dwanaście bram to dwanaście pereł: 

każda z bram była z jednej perły.” (Ap 

21, 21) Jan umiłowany uczeń Jezusa za-

pisał dla nas jakie są bramy prowadzące 

do nieba. Każde zwykłe codzienne cier-

pienie ofiarowane Jezusowi  jest bramą 

prowadzącą do nieba. Kalendarz hebraj-

ski, którym posługiwał się Jan miał dwa-

naście miesięcy, podobnie jak nasz 

współczesny. Perła w kulturze śródziem-

nomorskiej oznacza przyjęte cierpienie. 

Czas  powstania perły to czas przyjętego 

i cierpliwie znoszonego codziennego 

cierpienia. Jan umiłowany uczeń Jezusa 

najpełniej doświadczył przemieniającej 

mocy cierpienia Jezusa – męki, śmierci 

i Zmartwychwstania Jezusa. Jan jest 

świadkiem mocy Jezusa cierpiącego 

i Zmartwychwstałego.  Dwanaście bram 

to dwanaście pereł. Mamy zero – jedyn-

kowy wybór:  codziennie cierpieć 

z Jezusem – i wchodzić przez ciasną 

bramę – jak przez perłę do radości 

i szczęścia nieba. Albo cierpieć bez Je-

zusa – i wtedy obwiniać bliskich i dale-

kich i złorzeczyć innym. Ale to cierpie-

nie staje się nieużyteczne, jeśli nie bę-

dzie połączone z cierpieniem Jezusa. Je-

zus zawsze cierpi razem z nami, nawet 

jeżeli nie chcemy cierpieć razem z Nim. 

Przyjęcie cierpienia i połączenie z cier-

pieniem Jezusa jest zawsze niezmiernie 

trudne i bolesne. Ale tylko tak możemy 

zaakceptować, przyjąć i zrozumieć orę-

dzie Miłosierdzia Bożego przekazane 

przez Jezusa siostrze Faustynie. I powie-

dzieć z głębi serca i z głębi duszy – jesteś 

moją największa miłością Jezu Zmar-

twychwstały ze śladami męki. Jezu ufam 

tobie. BK     

FUNDAMENT 
WIARY 

Miejscami naj-
bardziej sprzyja-
jącymi modli-
twie to: osobiste 
lub rodzinne 

oratorium, 
klasztory, sanktuaria pielgrzym-
kowe, ale przede wszystkim kościół, 
który jest właściwym miejscem mo-
dlitwy liturgicznej dla wspólnoty 
parafialnej oraz uprzywilejowanym 
miejscem adoracji eucharystycznej, 
adoracji rzeczywistej obecności 
Chrystusa w Najświętszym Sakra-
mencie. Wybór miejsca nie jest ob-
ojętny dla prawdziwości modlitwy.  

PRZED ŚWITEM 

Dzielmy się z in-
nymi miłością. Mi-
łością szczerą, bez-
granicznie ofiarną 
i prawdziwą. Ob-
darujmy bliźnich 
prawdziwym ser-
cem, a nie pustymi 
sloganami. Nie 
udawajmy miłości 

„namiastką”, ale prawdziwością 
swojego serca. Tylko wtedy sami do-
znamy rzeczywistej miłości na wzór 
Trójcy Przenajświętszej. Miłości, 
która wszystko wybacza, wszystko 
rozumie i nigdy się nie kończy. 

DWANAŚCIE BRAM  

TO DWANAŚCIE PEREŁ 



Majowy zmierzch podchodził z opada-

jącym wśród wielkich drzew słońcem 

i chłodem, ciągnącym od łąk pełnych 

zapachu wiosennej trawy i kwiatów. 

Hangar z samolotami i warsztatami lot-

niczymi zanurzał się w zmierzchu. Pi-

stolet maszynowy z pełnym magazyn-

kiem, przerzucany z ramienia na ramię, 

ciążył coraz bardziej. Krążyłem wokół 

budki wartowniczej i kilku wojsko-

wych śmigłowców coraz bardziej znie-

cierpliwiony i zdezorientowany. Już od 

ponad dziewięćdziesięciu minut powi-

nien wrócić ze swojego dwuzmiennego 

posterunku. Od strony wartowni samot-

nie biegł żołnierz. Widok całkiem 

sprzeczny z regulaminem: prowadzący 

kapral powinien podejść i dokonać 

zmiany warty. Krzysztof z kałaszniko-

wem przerzuconym przez plecy. Rzucił 

urwane słowa: Był zamach na Ojca 

Świętego! Biegłem. Szeroko otwarte 

drzwi wartowni. Radio nastawione na 

cały regulator. Wokół skupione twarze 

dowódcy, wartowników i moich kole-

gów z jednostek Dowództwa Lotnictwa 

na Bemowie, wysłanych tak jak ja kar-

nie do kompanii wartowniczej. W ten 

długi wieczór nikt nie odpoczywał i nie 

spał na wartowni. 

13 maja 1917 roku była niedziela. 

Dzień Pański. Łucja, Hiacynta i Franci-

szek poprowadzili stado owieczek z Fa-

timy do odległej o trzy kilometry doliny 

Cova da Iria. – Nie bójcie się – to 

pierwsze słowa Maryi do trójki fatim-

skich dzieci. – Nie bójcie się – to pierw-

sze słowa które Maryja wypowiada dzi-

siaj do nas. Maryja prosi nas, tak jak 13 

maja w Fatimie o codzienne i pobożne 

odmawianie różańca. I zadaje nam py-

tanie, tak jak 13 maja dzieciom w Fati-

mie: Czy chcecie składać ofiary i chęt-

nie przyjmować cierpienia, które wam 

ześle Bóg, jako wynagrodzenie za 

wszystkie grzechy, które obrażają Jego 

Boski Majestat? Czy chcecie cierpieć, 

by ubłagać nawrócenie grzeszników, 

zadośćuczynić za przewinienia wobec 

Boga i za wszystko, co obraża Niepo-

kalane Serce Maryi? – Tak chcemy – 

możemy odpowiedzieć tak jak dzieci 

z Fatimy. BK  

Myśli 
Prymasa 

Tysiąclecia 

Nic z dziejów narodu, 
co raz miało miejsce, 
wymazać się nie da. 

+  +  +

Jest powiedziane: 
„nadzieja matką głupich”. 

A ja wam mówię: 
nadzieja matką mądrych, 

którzy umieją  
daleko patrzeć. 

+  +  +

Bóg przyjąwszy  
naszą naturę, 

wszystko odtąd czyni, 
aby uczynić nas „bogami”. 

TRZYNASTY MAJA 



Maryja prowadzi do wolności. Maryja 

zawsze prowadzi do Jezusa w którym 

jest prawdziwa wolność. Jezus jest 

Drogą, Prawdą i Życiem. Moc Jezusa 

Zmartwychwstałego uwalnia od znie-

wolenia kłamstwem, strachem i ma-

moną – duchem świata władzy i pienię-

dzy. Maryja jest Matką Kościoła ludzi 

wolnych w Jezusie Chrystusie. Jeden 

z najpiękniejszych tytułów naszej 

Matki i Królowej to Maryja od Wykupu 

Niewolników. Tak pięknie i prawdzi-

wie nazwano Maryję w czasach, gdy lu-

dzie byli sprzedawani i kupowani jak 

zwierzęta na targach niewolników. Po-

wstały wówczas zgromadzenia za-

konne i wielkie społeczne organizacje 

ludzi dobrej woli, których celem było 

wykupywanie niewolników. Niewol-

nictwo stało się oficjalnym systemem 

społecznym wielu państw. Maryja od 

Wykupu Niewolników jest Patronką 

wszystkich którzy zawierzają siebie 

i swoje życie Jezusowi uwalniającemu 

od ducha kłamstwa, strachu i mamony. 

Maryja prowadzi do wolności. Pierw-

szy Kościół powstaje, gdy apostołowie 

zgromadzeni w wieczerniku razem 

z Maryją otrzymują Ducha Świętego – 

Ducha wolności. Kościół apostołów 

jest niezwykle atrakcyjny dla pogan 

zniewolonych przez bałwochwalcze 

kulty bożków kłamstwa, strachu i ma-

mony. Kościół wyzwala pogan ze znie-

wolenia i obdarza prawdziwą wolno-

ścią w Jezusie Chrystusie. Każda po-

gańska religia prowadzi do składania 

bożkom ofiar z ludzi zniewolonych 

kłamstwem, strachem i mamoną. Jezus 

Chrystus w Eucharystii jest Jedyną Do-

skonałą Ofiarą składaną za moje grze-

chy i grzechy całego świata. Ofiara Je-

zusa Chrystusa w Eucharystii unieważ-

nia i usuwa wszystkie pogańskie kulty 

i ofiary składane z ludzi i uwalnia z du-

cha kłamstwa, lęku i mamony. Maryja 

prowadzi do wolności. Maryja Królowa 

Polski prowadzi zawsze do  wolności 

w Jezusie który jest Drogą, Prawdą 

i Życiem. Maryja nasza Matka i Kró-

lowa dana przez Boga w Trójcy Jedy-

nego ku obronie naszego narodu. BK 

Lektura duchowa. Istotnym ele-
mentem w rozwijaniu życia we-
wnętrznego jest codzienna lek-
tura duchowa. 
Św. Jan Bosko wśród swoich po-
stanowień miał i takie: „Codzien-
nie czas poświęcę na lekturę du-
chową”, a św. Alfons pouczał: „ 
Wiele dusz zginie, bo nigdy nie 
znalazły czasu na przeczytanie 
dobrej książki o duchowości”. 
Powinniśmy mieć nawyk, by każ-
dego dnia wygospodarować 
przynajmniej kwadrans na czy-
tanie dobrej książki o duchowo-
ści. Mamy czas na oglądanie te-
lewizji, czytanie gazet, ale rzadko 
znajdujemy czas na lekturę du-
chową, która rodzi „głębokie 
przejęcie się nadprzyrodzono-
ścią”, umiłowanie Boga i prze-
niknięcie modlitwą.  

MARYJA PROWADZI 

DO WOLNOŚCI 

DUCHA NIE GAŚCIE (3) 



ŻYCZENIA 
I MODLITWA 

12 maja 
obchodzimy 

światowy 
Dzień Pielę-
gniarek. Skła-
damy im naj-
lepsze życze-
nia a także po-

dziękowania za pomoc, jaką 
ofiarują każdego dnia potrzebu-
jącym. Niech Pan Jezus błogo-
sławi, a św. Katarzyna, patronka 
pielęgniarek wspiera w trudnej 
i odpowiedzialnej służbie. 
W naszych modlitwach pamię-
tajmy o „siostrach” pracujących 
w szpitalach, przychodniach, 
w domach opieki i przy chorych 
w ich mieszkaniach. 

OFIARA ON-LINE 

Na parafialnej stronie inter-
netowej pojawiła się za-
kładka: OFIARA ONLINE.   

Ofiarę „on-line” możemy zło-
żyć na parafialne konto: 

NADSAŃSKI BANK 
SPÓŁDZIELCZY 

68 9430 0006 0040 9092 
2000 0001 

Składamy najszczersze po-
dziękowania wszystkim Pa-
rafianom i dobroczyńcom za 
składane ofiary na konto i na 

tacę na utrzymanie i funk-
cjonowanie Parafii jak 
i domu zakonnego. Serdecz-
nie „Bóg zapłać”.  

NABOŻEŃSTWO 

MAJOWE 

Zachęcamy do uczestnictwa 
w nabożeństwach majowych 
odprawianych w naszym ko-
ściele codziennie o godz. 
17.30 

A w każdy 
czwartek 

o godz.
20.00

zapraszamy 
pod figurę 
Matki Bo-

żej na 
majówkę 
prowa-
dzoną 
przez 

Parafialny 
Klub 

Seniora. 



Czas epide-

mii poczynił 

wiele strat. 

Lista strat 

jest długa, 

a ich odro-

bienie wymaga ogromnego wysiłku. 

Handlowcy utracili kupujących, 

usługodawcy klientów, sportowcy 

treningów i wyników, muzycy, akto-

rzy prób i publiczności, nauczyciele 

uczniów, wykładowcy słuchaczy… 

A jakie straty ponieśli wierzący po-

zbawieni sakramentów w tym cza-

sie? To są straty niepowetowane. 

Miara strat duchowych nie podlega 

ludzkim rachubom, a ich odrobienie 

bez Bożej pomocy, może być trudne, 

a nawet niemożliwe. Święty Boże, 

święty Mocny… zmiłuj się nad nami. 

(p-Q)

W NASZYM KOŚCIELE

W dni powszednie: 
6.00, 7.00, 17.30 

oraz po telefonicznym 
umówieniu:  

 692 – 920 – 039 

W niedzielę: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 

16.00, 18.00 

Komunia Święta codziennie: 
15.00, 20.00, 22.00 

SPOWIEDŹ

WIELKANOCNA

Drugie przyka-

zanie kościelne 

nakazuje „przy-

najmniej raz 

w roku przystą-

pić do sakra-

mentu pokuty”. 

W tym przykazaniu chodzi o nasze 

przygotowanie się do pełnego 

udziału w Eucharystii przez przy-

stąpienie do spowiedzi świętej tzw. 

wielkanocnej, którą możemy od-

być od Środy Popielcowej do uro-

czystości Trójcy Przenajświętszej 

włącznie, która w tym roku przy-

pada na dzień 7 czerwca.  

STRATY NIEPOWETOWANE 

Parafia Rzymskokatolicka 

p.w. Trójcy Przenajświętszej
adres: Ofiar Katynia 57, 

37-450 Stalowa Wola;

 (+48) 15 842 22 60; (+48) 15 844 59 59

www.stalowawola-michalici.pl; 

 parafia.sw@gmail.com;

naszeslowo.stw@gmail.com

ZAPROSZENIE 

Zapraszamy do współpracy 
w redagowaniu naszej gazetki para-
fialnej.  
Chętne osoby prosimy o zgłaszanie 
się do ks. Proboszcza.  
Czekamy na świadectwa, refleksje 
i krzepiące słowa.  


